
Kir. 1 8 8 4 B C  -  NOWINY CODZIENNE S ir . 3

W  s t a n i e  c i ą g ł e g o  p o d n i e c e n i a
utrzymuje świat i Niemcy

nReichsmfnisferjii n fur Propaganda11

G o e b b e ls  w  k a ryk a tu rze

Berlin, w czerwcu 1938 r.

Narod&wo-socjalistyczne Niem­
cy uardzo ściśle związane są ze 
zjawiskiem propagandy. Państwo 
utrzymujące z jednej strony na 
wewnątrz swy ch obywateli w cią 
g ty a i  naprężeniu i podnieceniu, 
wymagające od nich dużych wy­
siłków i wyrzeezen w codziennym 
życiu, a z drugiej strony posia­
dające ogromne ambicje na ze­
wnątrz, nie ograniczając swej 
ekspansji jedynie do „w ąskich" 
granic politycznych —  z natury 
rzeczy musi posiadać niestosun- 
kowo silnie rozwiniętą propagan 
dę. Propaganda wewnętrzna i ze­
wnętrzna urasta w państwie ta­
kim do rzędu specjalnej dziedzi­
ny politycznej, stanowi jeden z 
najistotniejszych elementów rzą­
dzenia. Nic więc dziwnego, że po 
zdobyciu władzy w r 1933 je ­
dnym z pierwszych posunięć no­
wego rządu hitlerowskiego było 
utworzenie zupełnie nieznanej 
dotychczas instytucji, to jest spe 
cjalnego ministerstwa propagan­
dy. A jak wielkie znaczenie przy­
wiązywane było do mego, świad­
czy najlepiej powierzenie nowego 
ministerstwa nie byle kemu gdyż 
jednemu z najbliższych i najhar­
dziej zashiiumych przyjaciół H it­
lera, „zdobywcy czerwonego Ber­
lina*' Goebbelsowi. Ministerstwo 
to zostało połączone z minister­
stwem oświaty. Propaganda i o- 
świata to przecież tak bardzo bli­
skie i „pokrewne" rzeczy!

SUKCESY 
PROPAGANDY

Nie można zaprzeczać, by wy­
posażona w tak silną broń „pro­
pagandową" nowa narodowo-soc­
jalistyczna Rzesza nie odniosła 
szeregu sukcesów na terenie we 
wnętrznym i zewnętrznym. Oczy­
wista, nie polegały one jedynie 
na umiejętnej propagandzie, bo 
sama propaganda chociażby naj­
lepsza nie potrafi zapełnić życia 
narodu, ani też polityki rządu, 
propaganda musi być propagan­
dą czegoś rzeczywistego, istnie­
jącego i posiadającego swoje war 
tości i dobre strony, które dopie­
ro można zgrabnie uwypuklać i 
wyolbrzymiać, tym niemniej 
goebbelsowskiL propaganda ułat­
wiła 1 umożliwiła wiele sukcesów 
hitlerowskich, które nawet przy 
ich całej sile zdecydowaniu i pe­
wności siebie wydają się niemoż­
liwe do uzyskania.

PRZEWLEKŁY 
STAN PODNIECENIA
I tak na wewnątrz, dzięki zręcz 

nej propagandzie, towarzyszącej 
polityce gospodarczej i społecz­
nej reżimu hitlerowskiego osiąg­
nięta została niemalże jednomyśl 
ność niemieckiego społeczeństwa 
„przew lekły" stan emocjonalnego 
podniecenia, umożliwiający zasto 
vawanie szeregu ograniczeń i wy­
dobywający z Niemiec duże zasoby 
sił i ofiarności, jeżeli o jednoli­
tość chodzi, to spowodowana ona 
została wprawdzie w ogromnej 
mierze wprowadzeniem odpowia­
dającego niemieckiej psychice 
ustroju totalnego i fizycznym 
zlikwidowaniem wszelkich od­
rębności, jednakowoż bez należy­
tej propagandy byłoby to pomi­
mo wszystko niemożliwe. Propa­
ganda la była dwoista. 7. jednej 
bowiem strony wykazywała 
wszelkie błędy. wadv złe strony

i słabości poprzedników i prze­
ciwników, z drugiej zaś podkre­
ślała wszelkie sukcesy hitlerow­
ców', wyolbrzymiała ich zasługi; 
ubóstwiała nieomal Hitlera. Tłu­
maczyła wciąż zasady ideologii 
narodowo -  socjalistycznej jedy­
nie zdolnej do zapewnienia Niem­
com wielkości i potęgi, a masom  
niemieckim dobrobytu. A  jak się 
coś bezustannie powtarza z dużą 
siłą wewnętrznego przekonania i 
jeżeli można przv tym powoływać 
się na potwierdzające dana ideo­
logie faktyczne sukcesy —  to nie­
trudno jest wytworzyć zbiorową 
psychozę panującą od kilku lat w

Niemczech i przelewającą się poza 
jej granice polityczne.

N I M B  S I Ł Y
Na zewnątrz propaganda hitle­

rowska kto wie czy nie osiągnęła 
jeszcze większych sukcesów, oczy 
wista i tutaj znowu podstawą jej 
i ułatwieniem było ogromne \ve- 
wewnętrzne wzmocnienie się Nie­
miec i płynące z tego zdecydowa­
nie i pewność siebie, cechujące 
reżim hitlerowski fakże w polity. 
ce zagranicznej! A le uzyskane 
przy ich pomocy bezsprzeczne 
sukcesy Niemiec na terenie za­
granicznym trudno jest sobie w y ­
obrazić, gdyby nie znajdowały

[ one wszędzie gruntu przygotowa­
nego działalnością „Reichsmlni- 
sterium fiir Propaganda", kiero­
wanego przez zewnętrznie nie­
pozornego Józefa Goebbelsa, daw 
nego prowincjonalnego adwoka­
ta. A  sukcesy te polegały nie tyl­
ko na zawarciu szeregu sojuszy, 
na wzmocnieniu pozycji Rzeszy na 
terenie międzynarodowym, „po­
grzebaniu" kilku istotnych punk­
tów traktatu wersalskiego i włą­
czeniu Austrii. Prócz nich bo­
wiem nazewnątrz propaganda 

j hitlerowska potrafiła otoczyć 
I Niemcy pewnym nimbem dosko­
nałości, siły postępu oraz wytwo­

rzyć za granicą w najszerszych 
warstwach podziw dla partii i dia 
całego narodu. Co więcej, potra­
fiła w innych narodach powołać' 
do życia poicrewne ruchy ideowo- 
polityczne sympatyzujące z „bru­
natnymi" Niemcami i niejako za­
leżne ideologicznie ód rządzącej 
w tu ch  partii. A  od zależności ide­
owej do zależności politycznej od 
stęp już bardzo jest niewielki.

PROPAGANDA 
NA DYSTANS

Jeżeli chodzi o te zewnętrzne 
sukcesy hitlerowskiej propagan­
dy, widoczne także i w  najroz-

D o b ieg a m łł d o  k o ń c a
G ł o s  W ł a y s ł a w  S M n i c h i o f o

w  «rjhS«£effie „ABC
I lo ś ć  o d p o w ie d z i  na n aszą  w ie l ­

ką  a n k ie tę  s a m o r z ą d o w ą  z n ó w  
w z r o s ła  i w y n o s i  ju ż  1289.

W s z y s c y  r z e c z n ic y  a n k ie ty  w y ­
p o w ie d z ie l i  s ię  b e z w z g lę d n ie  za 
o d r ę b n y m i o b w o d a m i d la  ż y d ó w .

P o z a  ty m , ja k  d o ty c h c z a s  p r z e ­
w aża  b a r d z o  lic z b a  z w o le n n ik ó w  
w y b o r ó w  p o w s z e c h n y c h  i g lo s o ­
w a n ia  na n a z w isk a .

R ó w n ie ż  p r z e w a g ę  m a ją  z w o ­
le n n ic y  p o d z ia łu  m a n d a tó w  w  
d r o d z e  w ię k s z o ś c i  k w a li f ik o w a ­
n y c h  p r z y  z a s to s o w a n iu  w y b o ­
r ó w  ś c iś le js z y c h .

t a b e l a  o d p o w i e d z i  

1.

I

a ) w ybory pow szechne 856
b ) w ybory kunalne 192
c )  w ybory  nneerane 241

2.
a ) oddzielne kurie dla żydów  1289
b ) iaczne __

3. !
b) 10 proc, mandat dla żydów  48s 
a ) 5 proc. mandat dla żydów  437

4. i
a ) głosow anie na listy 484
b ) głosow anie na nazwiska 805

5. i
a ) jeden okręg 354
b ) kilka okręgów  600

6. !
a ) jednom andatowe okręgi 342
h) wielom andatowe okręgi 346

7. |
a ) proporcjona lność 15(
h ) zw ykła w iększość 302 :
c )  w iększość kwalifikowana

przy zastosowaniu w ybo- |
rów ściślejszych 480

8.
a ) jednostka 210
b ) grupa osób  486
c )  związki i organ izacje 368

9.
a ) jednakowa ordynacja  308
b) oddzielne ordynacje 506

W  d ę is ie js z y m  n u m e rz e  p o d a je  
m y  o d p o w ie d ź  na n a sz ą  a n k ie tę  
z n a k o m ite g o  p u b l ic y s t y  W ła d y s ła  
w a  S tu d n ic k ie g o . O d p o w ie d ź  ta  
b r z m i:

1) N a jp o ż ą d a ń s z y m  b y łb y  s y ­
stem  m ie s z a n y : k u r ie  w ła ś c ic ie l i  
d o m ó w , p r z e m y s ło w c ó w  i r z e ­
m ie ś ln ik ó w , in te l ig e n c j i  z a w o d o ­
w e j :  a d w o k a tó w , le k a r z y , in ż y m e  
r ó w  i te c h n ik ó w , u r z ę d n ik ó w  pań  
s tw o w y c h  i p r a c o w n ik ó w  u m y s ło -  
y c h  w  p r z e d s ię b io r s tw a c h  p r y ­
w a tn y ch . T a  k u r ia  w in n a  b y ć  p o ­
d z ie lo n a  na p o d g r u p y . N a s tę p n ie  
k u ria  p o w s z e c h n e g o  g ło s o w a n ia , 
o b e jm u ją c a  w s z y s tk ich , n ie n a ie źą  
c y c h  d o  u p r z e d n ic h  k u r y j .

2 ) ,  3 )  Ż y d z i g ło s u ją  w  o d r ę b n e j 
k u r ii, o t r z y m u je - - - i  rr,andatów*\w

K O L C E  b e z
R O Ż

s to l ic y  P a ń s tw a , o b s łu g u ją c e j pod. 
w z g lę d e m  c y w i l i z a c y jn y m  i k u ltu  
r a ln y m  c a łe  P a ń s tw o , p r o c e n t  g ło  
s ó w  o d p o w ia d a ją c y  p r o c e n t o w i 
ic h  d o , o g ó ln e j  l ic z b y  lu d n o ś c i  p a ń  
stw a . W  m ia s ta ch  w o je w ó d z k ic h  
k u r ia  ż y d o w s k a  w in n a  p o s ia d a ć  
m a n d a tó w  p r o p o r c jo n a ln ie  d o  p r o  
c e n lu  ż y d ó w  w  w o je w ó d z w ie ;  wr 
m ia s ta ch  p o w ia t o w y c h  o d p o w ie d ­
n io  d o  ilo ś c i  ż y d ó w  w  p o w ie c ie . 
U z a s a d n ie n ie  te g o  p o d a łe m  w  
k s ią ż c e  m o je j  „ S p r a w a  p o ls k o  -  
ż y d o w s k a " .

G ło s o w a n ie  w in n o  b y ć  o s o ­
b o w e , t j .  n a  n a z w is k a  k a n d y d a ­
tó w .

5 )  J e d e n  o k r ę g  w y b o r c z y ,  lu b  
k ilk a  o k r ę g ó w  n a le ż y  p r o w a d z ić  
z a le ż n ie  ort c h a r a k te r u  m iasta . 
W a rs z a w a  m o g ła b y  b y ć  p o d z ie lo  
n a  n a  n a s tę p u ją c e  o k r ę g i : P r a g a , 
Ż o lib o r z , M o k o t ó w  w e s p ó ł  z O -

ch o tą , ś r ó d m ie ś c ie  na  d d a e  d z ie l 
n ic e : m n ie j ż y d o w s k ą  i b a r d z ie j 
ż y d o w s k ą .

7 ) P r o p o r c jo n a ln o ś ć  m o ż e  b y ć  
w p r o w a d z o n a  p r z e z  v o t cu m u la -  
t iv , t. j .  d a n ie  k a ż d e m u  w y b o r c y  
ty le g ło s ó w , ilu  je s t  m a n d a tó w  w  
d a n y m  ok ręg u .

81 50 w y b o r c ó w  w in n o  m ie ć  
p r a w a  zg ła sza n ia  k a n d y d a tu r ,

9) J e d e n  sy s te m  w y b o r c z y  d la  
m ia s t  d u ż y c h  i m a ły c h  je s t  n ie ­
w s k a z a n y , g d y ż  o r d y n a c ja  w y ­
b o r c z a  w in n a  b y ć  p r z y s to s o w a n a  
d o  c h a r a k te r u  m iasta .

1 0 ) C z y s to ś ć  w y b o r ó w  m ożn a  
z a p e w n ić  t y lk o  p r z e z  ta jn o ś ć
w y b o r ó w . W y b o r c a  w  lo k a lu  

w y b o r c z y m  o t r z y m u je  b la n k ie t  
k t ó r y  w ła s n o r ę c z n ie  w y p e łn ia  w  
b u d c e  s to ją c e j n ie d a le k o  s to łu  
p r e z y d ia ln e g o

i

P R Z E L A N A  K R E W
„ N a s z  P r z e g l ą d “ p o d a j ą c  

w i a d o m o ś ć  o  z a k a z i e  w ł a d z  
w i e d e ń s k i c h  p r z e b y w a n i a  ż y ­
d ó w  w  p a r k a c h  m i e j s k i c h ,  z a ­
o p a t r z y ł  j ą  n a s t ę p u j ą c y m  t y ­
t u ł e m :

„Z  a k r c w i  y  d. o w- 
s k a  p r z e l a n ą  d l a  
A u s t r i i“

P a m i ę t a m y  d o b r z e ,  j a k ą  r o  
t ę  o d g r y w a l i  ż y d z i  w  c z a s i e  
w o  j n y  c z y  t o  w  a r m i i  a u s t r i a c  
k i e j  c z y  t e ż  p o l s k i e j , l u b  i n ­
n e j .  S k ą d  ł a  „ p r z e l a n a  k r e w " ?

S z p i e g ó w  p r z e c i e ż  n i e  r o z ­
s t r z e l i w a n o  u w i e s z a n o .

Likwidujemy żydów
b r o s z u r a  B ib l i o t e k i  s p o łe c z n o - p o l i t y c z n e j

„ A B C ”
d o  n a b y c i a

we wszystkich kioskach
C 5 G r .

Narodziny wielu fortun
K i l k o d n i o w a  h a u s s a  w  N . J o r k u

N O W Y  J O R K , 26 .6 . W, d n iu  24
b. ni. o d  ra n a  tr w a ła  na n o w o ­
jo r s k ie j  g ie łd z ie  p ie n ię ż n e j w  
d a lsz y m  c ią g u  w y ra ź n a  te n d e n ­
c ja  z w y ż k o w a . R e a l iz a c ja  z y sk ó w , 
ja k a  n a s tą p iła  pod  k o n ie c  z e b r a ­
n ia  g ie łd o w e g o , w p ły n ę ła  na  p e ­
w n ą  o b n iż k ę  k u r s ó w ^  je d n a k  o  
s ta te c z n y  b ila n s  dn ia  w y r a z ił  s ię

w z w y ż c e  -bard zo  w ie lu  a k c y j o  
k ilk a d z ie s ią t  ce n tó w , d o  2 d o i. na 
s z tu ce .

O g ó ln y  w y n ik  p ię c io d n io w e j 
zw y ż k i p r z e d s ta w ia  s ię  d o ś ć  p o ­
w a żn ie - P o w a ż n ie js z e  p a p ie r y  o - 
s ią g n ę ly  z y sk  10 —  15 d o i. na 
s z tu ce

Pierw szy prezydent Irlandii
u r o c z y ś c i e  w p r o w a d z o n y  n a  u r z ą d

D U B L IN . 25 .6 . P ie r w s z y  p r e z y ­
d e n t p a ń s tw a  ir la n d z k ie g o  dr. 
H y d e  z o s ta ł d z iś  u r o c z y ś c ie  w p r o ­
w a d z o n y  w  u rz ą d . D z is ie js z y  

d z ień  h is t o r y c z n y  o b c h o d z o n y  b y ł  
w  p o łu d n io w e j I r la n d i i  n ie z w y k le  

u r o c z y ś c ie .  U lic e  s t o l i c y  I r la n d ii  

b y ły  b o g a to  u d e k o r o w a n e  f la g a ­
m i. G d y  p r e z y d e n t  d r . H y d e  u d a ł 

s ię  w  w s p a n ia ły m  p jch o d > .ie , 

e s k o r to w a n y  p r z e z  o d d z ia ły  k a ­
w a le r i i ,  na zam ek  d u b lin s k i, k il-  
k a d z ie s ią t ty s ię e z n e  t im n y  lu d n o ­

ś c i  z g o to w a ły  m u d łu g o t r w a łe  
e n tu z ja s ty c z n e  o w a c je .

W  ś w ią ty n ia c h  ob u  w y zn a ń  

c h r z e ś c i ja ń s k ic h  o d b y ły  s ię  u r o ­

cz y s te  n a b o ż e ń s tw a  c e le b r o w a n e  

p r z e z  a r c y b is k u p ó w  o b u  w y z n a ń .

Porządek dzienny
p o n i e d z ^ K o w e g o

posiedzenia Semu
Porządek dzienny poniedziałkow e­

go posiedzenia Sejmu, który rozp ocz  
nie się o godz. 11-ej przed południem, 
składa się z 18 punktów. Na pierw­
szych dwunastu punktach znajdują 
się ustaw y ratyfikacyjne, a następnie 
ustawa o 4 i pól proc. bonach skar­
bu państwa, dwie ustaw y o  konwersji 
pożyczek państw ow ych , kredyty do­
datkow e i dwie n ow ele  d o  ustaw o 
Funduszu Pracy i o finansowaniu nie­
których inw estycyj z funduszów  pu­
blicznych.

Reforma studiów farmaceutycznych
200 magistrów lub daktoriw farmacji

o p u s z c z a  c o  r o k u  - i r o g i  w y ż s z y c h  u c z e ln i
D ążen ia  d o  r e fo r m y  s tu d iów  b y  

ły  trosk ą  za w od u  aptek a rsk iego  
je szcze  w  czasach  p r z e d w o je n ­
n ych . J ed n a k  z a b o rcy  n iednpusz- 
ezali d o  żad n ych  re fo rm  w  tym  
k ieru nku .

P o  u stąpien iu  R os ja n  z K o n g r e ­
sów k i, k ie d y  zaczę ły  się w  ty m  
k ieru n k u  p race  o rg a n iza cy jn e  trze 
ba b y ło  w ie lk ich  w y s iłk ó w , a b y  
przezw yciężyć op ory , stawiane 
p rzez ok u p a n tów . O p o ry  te b y ły  
w y w o ła n e  ob a w ą  u nieza leżn ien ia  
się fa r m a c ji  p o lsk ie j od  w p ły w ó w  
m a teria ln y ch  i m o ra ln y ch  n ie ­
m ieck ich .

R e fo rm a  w y k szta łcen ia  fa r m a ­
ceu ty  w  O d rod zon e j P o lsce  szła 
p e w n y m i etapam i. N a jw a ż n ie jsz y ­
m i zd arzen iam i w  c h r o n o lo g icz ­
n y m  p orzą d k u  b y ły -  w p ro w a d z e ­
n ie  m a tu ry  filo lo g icz n e j, ja k o  m i­
n im a ln y  cenzus d o  w stąp ien ia  na

studia  fa rm a ceu ty cz n e ; u tw orzen ie  
od d z ia łów  fa rm a ce u ty cz n y ch  na 
u n iw ersyteta ch  w  W arszaw ie , K ia  
k cw ie , W iln ie , P ozn a n iu  i L w o ­
w ie ; rozszerzen ie  studiów ' p ie rw ot 
nie do lat trzech ; utworzenie sa­
m o d z ie ln e g o  W y d z . fa rm a ce u ty cz ­
n e g o  w  W a rsza w ie  w  1925 r .; r o z ­
szerzen ie  s tu d iów  d o  la t czterech  w  
1930 r.

G łó w n y  ce l szeregu  tych  p o su ­
n ięć  zosta ł os iągn ięty . U n iw e rsy te ­
ty  w  P o ls ce  r o k  roczn ie  w y p u sz ­
cza ją  o k o ło  200 m a g istrów  lu b  d o ­
k to r ó w  fa rm a c ji, n ie ty lk o , ja k o  fa ­
ch o w có w  p o trzeb n y ch  d o  p ra cy  w  
aptekach , ale i ja k o  m a teria ł n a ­
leży c ie  p rz y g o to w a n y  d o  p racy  
n a u k ow e j, w  p rzem y śle  fa rm a ceu ­
ty czn y m  i a n a lityk ów , c z y  to  środ  
k ó w  sp oż y w czy ch , czy  analityków* 
ch em ik ów  w  ścis ły m  zn aczen iu  te ­
g o  słow a.

maitszych polskich środowiskach, 
—  ułatwione one były wielu czyn 
nikami. Na dystans łatwiej więc 
jest prowadzić najbardziej nawet 
naciągniętą propagandę, nie ma 
bowiem możliwości sprawdzenia, 
jak się dane stosunki przedsta­
wiają w rzeczywistości, Nietrudno 
jest dalej prowadzić propagan­
dę tam, gdzie miejscowe stosun­
ki są mało pociągające, gdzie ist­
nieje „dekom pozycja" i rozstrój 
wewnętrzny, bezhołowie, wza­
jemne zwalczanie się zmaterializo 
wanych organizacji, wyzysk spo­
łeczny i bieda. A  takie nienormal­
ne stosunki istnieją dzisiaj prze­
cież w  wielu państwach europej­
skich, stwarzając dogodny grunt 
dla propagandy odradzających 
się Niemiec Przy porownanm o- 
becnych Niemiec np. z socjali­
styczną i upadającą pod hażrlym 
wzglądem Francją, trudno jest 
znaleźć właściwą miarę i objek- 
tywnie ocenić właściwości reżimu 
hitlerowskiego i zaprowadzanych 
przez niego w życiu Niemiec 
zmian: na tle Bluma i jego „re­
form " społecznych, na tle straj­
ków, zaburzeń i skandali finan­
sowych zmasonizowanego Pary­
ża, —  porządek i tempo pracy ist­
niejące w Niemczech musi dzia­
łać na każdego bardzo sugestyw­
nie... Podobnie podatny grunt znaj 
dowala propaganda hitlerowska 
w Austrii, rządzonej przez fikcję 
rządów ąiarodoicych", podszytej 
wpływami żydowskimi, —  podob­
nie łatwy grunt znajduje ona v 
innych krajach.

BŁĘDY 
KONTRjFROPAGANDY

I wreszcie trzecia okoliczność 
złozyła się na sukcesy propagan­
dowe niemieckich narodowych .  
socjalistów, a mianowicie na bar­
dzo niskim poziomie stojąca kontr 
propaganda antyhltlerosęska, m a­
jąca najczęściej swe źródło w roz­
maitych międzynarodówkach i ży  
dowskich „przedpokojach", nie­
nawidzących Hitlera bez granic i 
zwalczających go ordynarną i ghi 
pią, bo jedynie na nienawiści o - 
paitą kontrpropagandą Propagan­
da ta, to niekończące się od lat 
proroctwa o niechybnej katastro­
fie gospodarczej „H ltlerii", o ży­
dowskim pochodzeniu Goeringa. 
Hitlera czy Ribbentrop::, o krwa­
wych zaburzeniach zgłodniałych 
mas, o terrorze w Reichswehrze, 
o nagminnym homoseksualizmie w 
szeregach htilerowskich, o w al­
kach wewnętrznych i sztucznym  
jedynie autorytecie Hitlera, o ma 
sewym rozstrzeliwaniu oficerów,
0 szarżach policji na demonstrują 
tych w Monachium czy samym  
Berlinie socjalistów, —  i • Bóg 
wie czym jeszcze. Takie wiadomo 
ści spotkać można było w  licz­
nych pismach zagranicznych, nie 
brak ich było i w  Polsce. Były  
one oczywiście zupełnie wyssane 
z palca i dzięki swej fałszywości
1 absurdalności wywoływały naj- 

[ częściej wrażenie wprost przeciw-
ne. ,

NIE WSZYSTKO 
ZŁOTO, CO SZE ŚWIECI

A  jak jest w istocie. Na to 
trudno odpowiedzieć w jednej ko­
respondencji. Faktem jest jednak, 
że ani nie ma strajków głodo­
wych, ani nie ma terroru, czy na­
wet silniejszych walk wewnętrz­
nych wewnątrz reżimu, który jest 
zwarty, jednolity i silnie wroś­
nięty w społeczeństwo. A le rów­
nocześnie nie jest i prawdą to 
wszystko, co głosi hitlerowska pro 
paganda, w co gotowd są bezkry­
tycznie wierzyć wszyscy entuzja­
ści brunatnych Niemiec i repre­
zentowanego przez nie ustroju to- 
talistycznego. Powiedzenie, ze nie 
wszystko złoto, co się świeci, za­
stosować można z dużą trafnością ■ 
do dzisiejszych Niemczech. Bo są 
bowiem dziedziny życia niemiec­
kiego, które z bliska w jd ają  się 
mniej wspaniałe i piękne, niż je 
przedstawia oficjalna i nieoficjal­
na propaganda. Trzeba się temu 
jednak z bliska i dokładnie przy- 
uatrzeć.

St. Kamiński


